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Czwar t ek .
Ju t ro ,  S.  Marcin,

Zwiedzającym wyst awę sz tu k  p ię kn y ch  w 
Pałacu Ka zim irow skim , p r zypominamy,  ze o* 
Płata 15 groszy za wnijście,  iest p r zeznacza .

na dochód Jns ty tutu  moralni e zaniedbanych.  
u*ieci; oraz że osoba wydaiąca bi l ety  i p r z y j ­
mująca zapł a tę ,  ies t  zaufaną,  prze to wszelkie  
®adpłąty bezzawodnie dojdą swego przeznaczenia .  
*2® tenże Jn s ty tu t  znalazło się w skarbonie  u 

_upca JP .  M  or it za  z ł p .  17 gr.  7,  w skarbo* 
^ le u Pisarza Sądu pokoiu wydzi ału  I I I .  zł .

ł gr .  I I ,  w D y rek c j i  Towarzys twa  k r edy to ­
w e g o  woie: Mazow: gr.  9 . —  Wczora j  w Be- 
ŝ csic K upieckie j w pałacu Mni szkowskim,  znaj-  

ewało się około  500 osob; wykonano nastę- 
P^iące muzyk i  : Uwer tu ra  B ejsigera;  drugi  Kon- 
Ce*t H erca  na for tepjan;  Kawatyna z chórem 
fie tlin iego , na tenor  z ope ry  N orm a;  Popur i  
j^ońra  na Kwintet ;  F ina ł  kompozycj i  Obera.

r *ysz ły W ieczó r m u zyczn y  będzie  23 g t b. m. 
I'”' [W  księgarni  S. II.  M erzbacha  p r z y  ulicy 

Rodowe j  N r  486,  znajduie  się ieszcze k i lka 
*®raplarzy ciekąwego dzieła  pod t y tu ł em : Ale- 

^*°ire deser jp l i f  su r  la for et  Jmper ia l e  de 
i ia ło w ic ia  p a r  l e  Baron  de B r in c k e n , z 

^Jcinami wyoboażaiąceini : widok Białowieży,
'Unra, Łos ia ,  Polowanie;  wraz z mappą  Bia- 
°* i eż y ;  cena exemplar za  zło.  pols.  15. —  

; * n. )  W .  Auguście N ejtschm ann , dawniej  Le- 
*r*n batal jo:  pu łku  2go piechoty l injowej  b. 

^ ° j sk  Polskich,  na t e r az  w mieście O b w o d o w e j  
. Pocznie zamieszka ły  i t amże  wolno p r aktyku-  
Hcj ;  przyj in  to pub li czne podziękowanie kto-

1 ócona do zdrowia,  Matka dzieciom, zona me.
•'-Owi o  .  -e  '  .
s ° n '; . S,1 to na jżywsze  wy razy ,  w yrazy  wdzię- 

nosci tej pamięci serca,  k tór ą ci wraz  z na- 
n| i dziećmi,  do końca  życia naszego zapewnia­

my.  Apolonja,  P io t r  W itu sc y ,  w Zameczku pod 
Opocznem.  —  K alen d a rz  A stronom iczno  • G o­
spodarsk i na  rok  1837,  wydania B. S zczep a ń ­
sk ie j i spółki  wyszedł  z d ruku;  spr zedaie  się w 
tejże Księgarni  p rzy  ul icy Sto Jańskiej  N r  1.2 
częściowo i na tuziny,  oraz w innych handlach i 
w Dru ka r n i  Wrób l ewsk i ego  p r z y  ulicy K rak :  
Przedm: ,  N r  393;  exempt :  po z łp .  1 gr:  20; d j a  
biorących na t uz iny ,  ze znacznym raba t em od­
stąpionym będzie ,  tak w ks i ęgarni  iako t e !  i w 
Dru ka r n i  powyższej .  W  tejże ks ięgarni  p r z y j ­
muje się Abonament  na różne Książki ,  miesię­
cznie po z łp .  5. —  W  skl epie  Szym ańskich  
na Krakowskie tn Przedmieściu N r  410 ,  na p r ze ­
ciwko pałacu Kazimierowski ego,  dostać można 
ks i ążek e lementarnych,  ka l enda rzy  na r .  1837,  
tudz i eż  pap i eru ,  l a k u ,  piór  i o ł owków za ce­
ny umiarkowane.  —  Z li tografji  P ie trzykow skie­
go  i M arszy  ckiegó, wyszed ł  nowy Galop  L u ­
dwika  T u rn jer , skomponowany i ułożony na 
for tepjan  prze* M arkow skiego, g r any  w t ea t rze  
Rozmai tości  i na widowisku iezdców,  s tanowią­
cy Ne r  3 zeszytu 4go P ie lg rzym a  W a rsza w ­
skiego. P r enumeraaci  raczą  odebrać.  Cena e- 
xemp lar za  pojedynczego z łp .  1 .—  Wczoraj  w 
t e a t r z e  Rozmaitości ,  po każdem z 3 dzie ł  p r zed­
s tawianych,  p r zywołani  wszyscy Artyści .

Z  G a lic ji .—  W  ostatnich dniach zesz ł ego 
miesiąca,  o d b y ł  się z wielką okazałością v/ P rze ­
worsku  ordynacj i  Xiążą t  L ubom irskich , ś lub 
3 0 .  Xcia Eugenjusza  L am ora l dc L iń  (L igne )  
Xcia d Amblise,  Granda Hiszpańskiego p i e r ­
wszej  klassy,  z Xiężn i czką  Jadwigą  L ubom ir- 
ską , córką JO.  Xcia H e n ry ka  Lubom irskiego  
Ordyna ta  Przeworsk i ego i Te re sy  z Xżąt  C zar­
toryskich. Liczny orszak k r ew ny ch  i powinowa­
tych b y ł  obecnym temu świetnemu obrzędowi .

Donoszą ze L w o w a l  , ,D.  I Listopada ogodz:  
12ej w południ e ,  ozwa ła  się z g a n k u  nowo wy-
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budowane j  wieży ratusznej  muzyka ,  i p r zez  to 
samo ogłos i ł a ,  iż odtąd na tej wieży odbywać 
sig będzie  st raż dla bezpieczeństwa stolicy; po­
czerń wybi to 12stą,  na znak,  i i  iuź na wołoskiej  
Cerkwi godziny wygłaszane  nie będą.  P r z ez n a ­
czony na tg ralusziią wieżę zegar  ( iak s ł ychać) ,  
wkrótce  ma być  ukończonym.  —• Dnia 7 b. rn. 
w I e a t r z e  polskim we L u o w i c j  przedstawiono 
p i e r wszy  raz dr amat  w i  akcie pod t y tu łem 
P ią t y  a k t.  Autorem tego dzieła  iest Jó z r f  A'o- 
r iK n iou 'sk i,  Profesor  l i te r a tury  polskiej  b y ły ch  
s zkó ł  Krzemieniecki ch ,  a teraz Profesor  li tera- 
t u ry  s t arożytne j  w uniwersytec i e Ki jowskim,  
znany  publ i cznośc i ,  prócz innych pism it go z 
dz i e ł  d ramatycznych.  W  piśmie czasów r ui Lwo- 
wskiem doniesienie o tem dziele,  Jak sig koń ­
czy:  „ C z t e r y  osób ty lko  dzierga tg d r am a ty ­
czną t kankę,  miłość,  honor,  cnota są iej dese­
niem,  a ca ły  kwiat  umniezy roście z serca cz ło­
wieczego;  iest on pełen  gorącego życi a ,  ale 
lak źe sig ł agodni e  o pośrednia przemianą barw,  
e  zdążywszy w kres  kulminacj i ,  iak sig miło la­
zuruj e e t er em idealnej  p igknoty.  O b ło k  zm y ­
s ło w o śc i zn ik a , oko d u c h a  m a  id e a ln y  w id .1* 

Dziennik  O dcsk i  donosi z Turc j i ,  źe Heszvd 
Basza,  k tó ry  n iezmierne  ska r by  zabi a ł  n iepr zy .  
iecielowi,  o f i arował  J ene ra łowi  Perskiemu' ,  k tó­
ry  niedaleko z tamtąd sig zna jdował ,  z ap łace­
nie pre t ens j i  wniesionych ze strony Persji  p r ze ­
ciw Bewanduz  heiowi za r abunk i ,  iakie teoże 
w roku  p r zesz łym pope ł n i a ł  na ziemi perski ,  j .  
Ale J e ne ra ł  Pe rsk i  zamiast  przyigcia tej wspa­
n ia ł ej  of iary,  wys ł a ł  oddz ia ł  wojska na g r a n i ­
cę państwa Ot tornańskiego i k az a ł  zrabować,  
znaczną liczbg mieszkańców tureckich.  U . . *yd  
Basza pospieszy ł  z doniesieniem do Poi ty o tym 
gwał townym pos t ępku ,  oczekując dalszych po 
leceri.  Postępowanie J ene ra ł a  P e r s k i e g o  * Hs . 
• żydem Baszą w K urdy s t an ic , baid/ .u° ude rza­
jącą ma zgodność z najno wszeini wiadomościami,  
odebranemi  w tych dniach z Persj i ,  N i e d a w n o  
w E r z e r u n  wszczęła  sig zwada,  w k tór e j  je­
dnego Persa  zabi to,  a wielu innych pokaleczo­

no.  W  skut ek  tego wypadku  wszyscy kupcy  2 
ra b n z  podali  p rze łożen i ,  db rządu ,  i n a t y c h ­
miast wydano rozkaz  za w ieszenia wszelki ch  s to­
sunków handlowych między- Pers ją  a T u r c j ą ,  
p r zyczem wezwano wszystkich kupców Perskich 
osiadłych w Turcj i ,  do powrócen ia  natychmias t  
go Pł jsjj ,  Ułowiono nawet  o n ieuchronnej  woj* 
nie między temi k r a i a m i ,  a lbowiem Persowie 
mieli  iuź wystawić 2 korpusy obse rwacy jne  n* 
grani cy ,  nic daleko od Baiezid,  Wiadomość  ta 
bez  wątpienia iest niewczesną.  Tymczasem S z a c h  
S t an ą ł  na czele swoir j  wyprawy  przeciw Herat ,  
która  będąc iuź w pochodzie musiała  się prze* 
k i l ka  doi za t r zymać,  z powodu wybuch łe j  cho­
l e r y  w Meszyd,  mieście leźącem na drodze,  któ- 
l ą  c iągnę ła .  List z d. 1 G z ni. p i s a n y  z Stam­
bu łu  uwiadamia,  iż »  z eszłym t y g o d n i u  umar­
ł o  tam na zarazę  Gh’00 ludzi .

A n g l j a -  Gazeta  C z a s  donosi,  Se iuź w o- 
biegu iest pap i er  z znakiem wodnym z r.  1837, 
a zatem znaki  wodne .nie są zawsze dostatecz­
nym  dowodem dawn ości iakiega au ten tyku .  —* 
Potomek S z e k s p ir a  w Gtym pokoleniu Pan W i -  
Ijain S m i th ,  który  w G lęcesler  p..s i ad ł  obe r ­
żę pod nazwiski em swego onteuata,  uma r ł  w 72 
roku  życia.  —  W Londynie  Kai z e ł  z  M a  n i l  l i  D o n  
S a n tia g o  de los S a n /o s ,  maiący 50 lat i 25 rai* 
wysokości ,  o ż m i ł  sie z ka r l i c ,  M isrtris A n h  
H o p k in s ,  maiącą lal 31 i ,38 cali wysokości ,  t* 
zacna Małżonka urodzi ła  mu syna maiarego )3 
l 1/2 cali,  i dob rze  zbudowani  go, lecz w godzi­
nę u m ar ł  z na jwiększym żal.  ni m a ł ż o n k o ^ . —  
-— Cena pszenicy znowu podniosła sig w Aoglj ' -  
Dowóz wełny  powiększa  s i ę . —  W Londynie 
d. 22 * .  ,n. pokaza ł a  sig d ługi  raz zorza pół- 
nacna.  Z P o r tu g a l j i  odebrano w ja d o n u ść ,  
ze Ministrów ,e domagal i  sig aby Królowa D o n n a  
M a r  j a  oddal i ła  od swego boku Xźng E ik a th o ,  ‘ 

k tó r a  iest  sp r ężyną  wszystkich i n t ryg .  ]
F r a n c ja  W giełdzie  Pa ryzk i e j ,  a n a w e t

miedzy Publicznością,  p rawie  Żadnego mruczy -  
nila  wrażenia  wiadomość o niespokojnosci  w y­
nikłej w S tra z l/ iirg n .  Migdzy szczegółami te-
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zdarzenia ,  za bajcz-lnrejsey uznała ten,  że 
8 (ly Pu łkow n ik  a r t y le r j i  r. niciakim oddzia ł em 
p rz y b y ł  do kosząc i z a w o ł a ł : , , niech żyio Na- 
poleon“ , na to żo łni e rze odpowiedz ie l i :  , , niech 
fyie Kró l . “  Dziennika zaczę ły  o tein zdarzeniu 
kinieszczać rozmai te uwagi ,  a między niemi zasta- 
ha«*iaią się nad dzisiaj tzr in postępów anirin cz łon ­
ków rodz iny  N apoleona , szczególniej  zaś nad 
pobytem Hrab iny L ip a n o  (Mju ra t )  w Pa ryżu .  
" " O b e l i s k  L u x w s k i  postawiony teraz, w P a ry ­
żu, zos t ał  darow any Królów i F rancuzów p r z e i  
Wice  Kró l a  E g ip tu  w roku 1831,  gdy ż Basza 
b>e bardzo  i i s t  amatorem starożytności .  Ten  
°lz** 1 isk b y ł  postawiony w Egipcie i es t te inu lat  
3GS’0, z r ozkazu niegdyś Króla  Eg ip tu ,  a do* 
P<ero za panowania  iego następcy dokończony.  
Skł. ,da się z iednej  sztuki  kamienia grani towe-  
1°, wysoki  stóp 72 ,  a waży pó ł  rniljona fun­
tów, ca ły  w rzeźbi e  czyli  hierogli fach,  k tórych 
*“ acz.enia są rozmai te a żadne pewne.

tii .szpan ja , —  Kar};ści usilnie bombardują  
B ilbao . —  -Mówią, że pierwsze  narady Korte* 
*°w odbyt e  zostaną nad proi ektami  najważniej -  
**emi, to i e s t : aby zniesioną została Rada re* 
11ncji, i aby D on K aro l i iego potomstwo zo­
r a ł o  wy łączone  od t ronu.  — J en e r a ł  E s parte- 
'"o tria się podać do dymisj i .  —  iMówią, ża Gó- 
*»«& na pozór  u da ł  się ku E s tram a durzę , a w i- 
stocie nagle zbl iży się ku M a d ry to w i.

Tlozmnilości. —  S ta n  d ra m a tu  we F ra n cji. 
^owa  f r ancuska  l i te ra tura  tea t ra lna  coraz b ł ę -  
^oiejszą idzie drogą.  Poeta nie stara się i u z u- 
*hy»ł zachwycać i bawić,  lecz ty lko  nasycać o* 
tj!y; nie dba oto , źe popełnia  b ł ę d y  przeciw 
odrowemu rozumowi ,  byle  te b ł ędy  podały  spo* 
*°bnośćrozwinięi  ia tal.-nlów maszyniście,  a p r ze ­
pychu kost iumów,  kr awcowi  tea t ra lnemu.  Au- 

sztuki  uie iest lam poetą,  lecz nim iest n u -  
ap* deko racy jny ,  maszynista,  a nawe t  krawiec;

da l ece ,  że wkró tce  o iakiej  nowej  sztuce 
,D;ic*cj mówić nie będą,  iak:  , Dekorac jo  by ły  
PUepysaae ,  p i n  N.  bardzo  t rafnie dobiera  dla

s iebie kost iumu,  pani  N. b y ł a  wzorem najgusto- 
wniejszej  toalety.“  D on '/atan de M arana  Al* x:  
Diumasa świeżym ie»t p r r zyk ł ad em  tej maszy-  
nerj i  l i terackiej ;  lecz to nic ieszcze w porównaniu 
z nowym dramatem: Les m a u d it des mers, k tó­
ry  mnóstwo ludu ściąga do C yrku olim pijskiego  
w Pa ryżu.  T reść  tego utworu iest  następująca : 
Jakiś  holender ski  żeglarz ,  dumny i lńęźny,  pod ­
czas bu rzy  pr zekl ina  Niebo,  a Niebo naWZoiem 
p rzek l ina  żeglarza.  Niebawem na spienionych 
ba łwanach  pokaźnie  się p łomienis ty  ok rę t .  Maj­
tkowie  na nim,  Są to c a ł e  d jabły ,  a chłopcy 
ok rę towi  małe  d j abe łk i .  Cała  załoga t r zyma po­
chodnie w reku ;  burza  miota lam i sam ok rę ­
tem;  ba łw any  rozbi iaią się iak na oceanie;  naś l a­
downic two równa  się rzeczywis tości ;  z łudzenie  
iest najdoskonalsze,  za pomocą cudów optyki .  Nie 
jesteśmy iuż w tea t rze ,  lecz w dioramie.  W  sk u ­
t ek  p r zek l eńs twa ,  ów żeglarz t ak  d ługo  musi  
białość się na morzu,  aż pokąd l i tośna dusza mo.  
d l i ćs i ę  za iego duszę nie będzie .  Doznaie atol i  
szczęś l iwszego po wodzenia,  bo N iebo pozwala il:U 
r az  w sto lat ,  dzień ieden p r zepędzać  na lądzie 
dla znalezienia wybawcy.  Źlądto między k a ­
żdym aktem sto la t  różnicy czasu zachodzi ;  see- i 
ny powszechnie  są uderzaiące,  żywe działanie ,  
koniec n iespodziewany.  Na jpr zód  przenos imy się 
z Pizarrein do Peru;  pe t e m  z Wi lhe lmem f'fas- 
sau do F l a n d r j i ,  dalej  z Wasyng tonem w Z je ­
dnoczonych stanach,  a nakouiec  z młodą d*iew- 
czyną w f r ancusk i ch  osadach;  dz iewczyna modl i  
się za n i e g o ,  uwalnia  go i oddaie mu t e k ę .  
Te raz  dopiero,  iako sporność (kont r a s t )  z pie­
k i e lnym okręt em poiawia się niebi ańska  nawa; 
iuż nie ma o rkanów , t y lko  b ł ę k i t  pogodny 
i ciche morze;  zamiast  szatanów,  che rubiny  ze 
sk r zy de ł kam i  z per ł owej  macicy,  a zamiast  p r ze ­
k l eńs tw ,  hymny anielskie! —- Dostrzegać* siu .- 
Strj'acki ponawia ,  iż Dok tó r  f  ia le  w silikon ie  
za pomocą drobnowidza  o d k r y ł  robaczki  okazu ­
jące się p i zy  chole i ze ,  i n ades ł a ł  ich rysunek,  
do Akademji  lekarskie j  w Bzyrnie. Ksz ta ł t  ich 
różni  się zupełni e  od tych k tór e są u nas zna-



HP, i ?da i ą  się b j ć  z  d a l e k i c h  k r a i ó w  r ó w n i e  i a k  
i c h o r ob a  k t ó r a  im t o w a r z y s z y .

F 3 Z T I E C H A L 1  do  W A R S Z A W Y .
Ge r l i cz  J a k ;  R e f e r e n d a r z  S t a n u  * S t a n i s ł a w o w a ,  

H a m u t o w  P o d p u ł :  z Ż e l e c h o w a ,  K r o g u l s k i  M i c h a ł  
O b y :  z K r a k o w a /  H u r k o  J e n e r a ł  z  Ryg i ,  X £ o  Be-  
b u t ó w  P o d p u ł :  Za  ka u k a t :  M n z u ł m a ń :  p u ł ;  z  S o ­
c h a c z ew a ,  R u p n i e w s k i  F r a ń :  Dzie:  z  S ł u p i a ,  Ro i -  
k o w s k i  E n d :  Dzie i  z S w i e r z ó w ,  H u r k o  J  e n e r a i o w a  
* ySh  M r o k o w s l ł i  J o a :  S u e ;  z  K o r y t n i c y .  '

D O l I E J I E S i A ,
H O T E L  N A D W I Ś L A Ń S K I  p r z y  u l i c y  B e d n a r ­

sk i e j  p o d  Nr  2 6 8 4 ,  i a d ą c  z  m o s t u  p o  p r a w e j  s t r o -  
m ™ W "  " " r o ż n y m  o t w o r z o n y  z o s t a ł ,  w k t ó r y m  
W  W .  P I .  p o d r o ż , u  z n a j d ą  t a k  p o d  w z g l ę d e m  w y -
? “ ! ,! >»K 1 i d r o w i a ,  z p o w o d u  ś w i e ż e g ó  p o w i e t r z a  
I b l i s k i c h  k ą p i e l i .

W d n i o S O P a ź d z i e r n i k . / i i  L i s t o p a d a  r. b.  o go-  
d z l n i e  1 0  z r a n a  w W a r s z a w i e  p r z y  ul i cy Na l ewk i  
w d o m u  p o d  Nr  2257,  p r a w n i e  z a i ę t e  R u c h o m o ś c i  
j a k o  to:  K o m o d y ,  L u s t r a ,  Czafy,  K r z e s ł a ,  L i c h t a ­
r z e  p l a t e r o w a n e ,  C z a j n i k i  t a k i e ż ,  Ł ó ż k a ,  L a m p y .  
S t o ł y ,  1 ,1 . p -  p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  s p r z e d a n e  
Z o s t a n ą .  W i n c e n t y  M a r t y ń s k i  K.  T .  C.  W .  M.
K łx,ai'S’,0 'i a n i e  d °  li .u r i 0ri) w J n i tt 8  b.  ra.  i a k o b y  

U  p ^? ez p o d a ł  , c e g o  w y s t a w i o n y  v v r o k u l S 3 0  
n a  r z e c z  Cecy l j i  W i s ł o c k i e j  z a g i n ą ł  i ż a d n e g o  m ę ­
tn i a ł  w a l o r u  l a k o  m n o r z o n y ,  o ś w i a d c z a m ,  że  to  

m y l ne  p o d a n i e ,  gi ly£ t*?n£* n i e i e S t  u m o r z o n y ,  z n n i -  
d u i e  s i ę  w r ę k a  m o i a j  i a k t ’ inęfca Ce gyj j i  p i e r w sz e -  

W i s ło c k ie j .  L u d w i k  O s t r o w s k i .
Bid?!, Dnia  7 b.  m.  z g u b i o n o  na Sask i e j  K ę ­

p i e  P u l j a r e s ,  W nim z n a j d o w a ł o  s ię  p o -  
_ Z w o l e n i e  na  b r o ń  na i m i ę  J a n a  E w l e r a ,
o r a z  L os  do 4 u j  K lass y Nr 21 ,764. .  K t o  t a k o w y  od
da  p o d  N r  0 4 3  p e t y  ul i cy Dł ug ie j ,  o t r z y m a  n a g r o d ę .

W  r o k u  lłjÓO lub  1831 , w y s t a w i ł e m  S k r y p t  n a  
a ł p .  1000,  na  r zecz  Gecyl j i  W i s ł o c k i e j ,  g dy  t a k o ­
wy  z ag in ą ł ;  p r z e t o  o z n a j m i a m  n i n i e j sz e ®,  iż z p o - 
w o d e  z a s p o k o j e n i a  t a k o w - g o  s k r y p t u ,  t en ż e  nie i es t  
w i ęc e j  o b o w i ą z u j ą c y m  i i uż  u m o r z o n y m :  p o s i a d a c z  
wi ęc  o n e g o ,  Jub n a b y w c ę  ż a d n e j  k o r z y ś c i  śc i ągnąć  
n i e  może .  ‘

P r a w n i e  z a i ę t e  R u c h om oś c i  i a k o  t o :  P a n t a l j o n  
o l s z o wy ,  K a n a p y ,  K r z e s ł a ,  So fy ,  T a b o r e t y ,  F a t e r -  
s z t u l e .  K o m o d y  m a h o n i o w e .  L u s t r a  w z ł o c o n y c h  
r a m a r h ,  S t ó ł  m a h o n i o w y ,  F i l i ż a n k i  z ł o c o n e ,  O b r a ­
zy  o l e j n o  m a l o w a n e  e t c . ,  t u  w W a r s z a w i e  p r z y  u-  
licy L e s z n o ,  w domu-  p o d  Nr  C93, p r z e z  p u b l i c z n ą

L l o t a c j ą  w d n i u  30 P a ź d z  / l l  L i s t o p ;  r .  b .  o g o d r .
s I, r rea , ine  b «<lą- A'. A .  G a r b o le w s k i  K : 

I O K A R N I A  z t w a r d eg o  d r ze wa , ,  m a ł o  co 
u ż y w a n a ,  z p o t r z * b n e m i  n a r z ę d z i a m i ,  i es t  do s p r z e -  
d a m a ;  d o w i e d z : eć się m o ż n a  w D r u k a r n i  K u r j e r a .

W  d n i u  30 f * a ź d z i e r n i k » / l l  L i s to p a d a  r.  1>. o go-  
dż in i e  10 z Tana w W a r s z a w i a  p r z y  u l i cy  X i ą ż ę c e j  
w d o m u  p o d  N r  3041,  p r a w n i e  za i ę t e  r u c h o m o ś c i  
l a k o  to :  f t lagle,  Z e g a r ,  K a n t o r k i ,  S t o ł y ,  i t. p.  vT 
t y m ż e  d n i u  p r z y  n l i ey  M u r a n ó w  na  T a r g u  p u b l i ­
c z n y m  o g o d z i n i e  2 z p o ł u d n i a  i a k o  to:  B r y c z k i  
r o ż n e  [ Ko ni e ,  i t .  p.  p r ze z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  
s p r z e d a n e  z o s t a n q .  łPelioc f i r n p i ń s k i  K.  T .  C.  W .  M*

W  d n i u  11 b. m.  o g o d z :  3c i e j  z p o ł u d n i a ,  t u  W 
v\  a r sz a wi e  na  T a r g u  p u b l i c z n y m  M u r a n ó w  z w a ­
n y m ,  w s k u t e k  p o s t a n o w i e n i a  S ą d o w e g o ,  niezawo.-  
di i ie  s p r z e d a n ą  będzie_ p r z e z  p u b l i c z n ą  L i c y t a c j ą  
K a r e t a  o l i w k o w o  l a k i e r o w a n a ,  p i a s k o w e i n  suknei r t  
Wybi ta ,  w d o b r y m  s t a n i e ,  a 10  za  go to we  p i e n i ą ­
dze  n i e o ds tę pn ie  p ł a c i ć  się mi ane .  A . K u k a s i e w i  z K-

D n i a  9  b. r a .  z g u b i o n e  z o s t a ł y  P A P I E R Y  n a l e ­
żące  do J o a n n  y S i e r a k o w s k i e j ,  t n i ędzy  k t ó r e m i  P a ­
s z p o r t  do  O b w o d u  B i a ł o s t o c k i e g o ,  R e z o l u c j a  K o ­
misj i  W  t wa  P ł o c k i e g o  o p o d a n i u  s ię  do  e m e r y t u r y ,
0 L i s t ó w  do r ó ż n y c h  O s ó b ,  e tc.  za-wiazane w chiz- . 
s t e c z k ę  b i a ł ą .  Ł a s k a w y  z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć z *  
n a g r o d ą  zł -  1 0  do  D r u k a r n i  K u r j e r a .

D O N I E S I E N I E  z B I U R A  Z L E C l S  N r 4 7 3 ------
K t o b y  z n a l a z ł  R Z E C Z Y  i R E W E R S Y  na  rzec* 

W .  D a n i s z e w s k i e g o  M a r c i n a  w y s t a w i o n e ,  o r az  O-  
B R A C H C J N K I  i e g o  i r ó ż n e  P A P I E R Y ,  z g u b i o n e  
"Ki a  S b.  tn. i r. wi ec z o r em p r z y  u l i c y  Or l e j  i E -  ' 
l e k t o r a l n e j  w W a r s z a w i e ,  r a c z y  z ł o ż y ć  do Bióra  
Z le ceń ,  a o t r z y m a  p r z y z w o itą n a g r od ę .

„ ‘‘■ftl>g a sk ic g o  p r z y  u l i c y  D t u e i e i  iSr  550..
Ś N I A D A N I E ;  S a n d a c z  z iaia:  l u b  sosem,  S z c z u p a k  
z w ł o s z c z y :  i s m a żo : ,  K a r a s k i  sm a ż o :  Zmusz ta r - ' ,  
K o t l e t y  r y b n e ,  L i n  sma żo :  z k a p u s t ą , '  P ie r og i  t a -  
t a r c z a n e  zs sanieta: ,  Z u p a  r y b n a ,  B a r s z cz  ze śucieta:
1 R o s o ł .  K O L A C J A :  Z r a z y  n la ne l son  z r y d z a : ,  
R o z bra t e l  w i e d e ń s k i ,  B e w s z t y k .  J a i a  na occie ,  etc.

* %  W i e c z ó r  M u z y c z n y .  Dz i ś  w K a w i a r n i  p r z y  
u l i cy  T ł o m a c k i e  i B i e l a ń s k i e j  w d o m u  L i l p o p a  Nr  
600 , g r a n y  b ęd z i e  K W I N T E T  K u r z ą t k o w s k i e g o .  
Z a c z n i e  się o go . i z i n i e 6 tej  w, 'wieczór.

1 " " °  C' e p , ; ’ s t o P!>l I -  W c z o r a j  w p o ł u d n i e  3.
I E A I R  l y J Z M A I T O S C I .  J u t r o  K o b i e t a  g ł o -

w ą  d o m u .  Ż y w y  n ie b o s z c z y k .
J e z d c y  P.  T u r n j e r  dzi ś .
M E N A  Z E R  J A .  Dz i ś  o s t a tn i  r az  k a r m i e n i a  W j l a -


